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„Trzeba stworzyć taki szlak i powiedzieć ludziom: Słuchajcie! Tutaj było pełno cementowni. 

Tutaj trzy, jedna obok drugiej… Ja przejeżdżałem sto razy autobusem obok nich. Kominów 

było pełno. Wdychałem ten pył. Każdy mieszkaniec tego regionu połknął cegiełkę tego 

cementu. Bo się tutaj urodził. My go już mamy we krwi - ten cement...” 

(Waldemar Kremser, artysta fotografik, Opole 2017) [1]. 

1. Wprowadzenie  

Miasto Opole stanowiło na przełomie XIX i XX wieku unikalną, fenomenalną kompozycję 

współistniejących obok siebie dziewięciu fabryk cementu, kamieniołomów, posadowionych w zgrabnej 

kompozycji z infrastrukturą transportową, administracyjną, mieszkaniową, kulturalną i rekreacyjną. 

Opole, miasto na wapiennej skale – Kalkbergu – było inkubatorem europejskiego przemysłu 

cementowego. O fenomenie tego miejsca zadecydowały przede wszystkim bogate złoża margla 

kredowego, zlokalizowane w bezpośredniej bliskości żeglownej Odry, wybór miasta na stolicę rejencji 

opolskiej (1. maja 1816 roku), budowa górnośląskiej linii kolejowej (1843), a do tego ludzie: oprócz 

kolejnych pokoleń „białych górników”, inwestorzy, burmistrzowie, radni, urzędnicy stawiający na 

dynamiczny, wielofunkcyjny rozwój miasta Opola, historycznej stolicy Górnego Śląska.  

Krajobraz dziedzictwa przemysłowego opolskiego Białego Zagłębia został utracony bezpowrotnie. 

Opolanie nie wiedzą, że oto właśnie mijają jedną z historycznych cementowni lub jej reliktowe 

fragmenty; nieoznakowane, a trwające nadal jak kikuty w strukturze miejskiej Opola w oczekiwaniu na 

ostateczne wyburzenie. Żadnego z pięciu (!) nadal istniejących w tym mieście ponad 100-letnich założeń 

fabrycznych Portland cementu nie wpisano do rejestru zabytków, a jedynie w gminnej ewidencji 

zaledwie od roku 2017 funkcjonuje Odra. Ta nowoczesna, a jednocześnie najstarsza czynna w Polsce 

cementownia obchodzi 150-lecie istnienia w tym roku. Löbel Schottländer – znakomity wrocławski 

przedsiębiorca żydowskiego pochodzenia – rozpoczął tu produkcję Portland cementu w roku 1874. 

Znana przed wojną jako Oppelnhafen, została odbudowana, współcześnie stanowi jedyny 

charakterystyczny wyróżnik dawnej stolicy europejskiego zagłębia cementowego. Nigdy nie powstało 

w Opolu Muzeum Cementu ani Izba Tradycji, gdzie stworzono by godne miejsce służące gromadzeniu 

niszczonych i rozproszonych artefaktów czy edukacji poświęconej tradycjom białego górnictwa,  
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a przede wszystkim pionierom tej najważniejszej na Śląsku Opolskim gałęzi przemysłu, jakim byli: 

Grundmann, Pringsheim, Giesel, von Prondzynski, Wartenberger, Schottländer, Friedländer. 

Wraz z procesem zamykania produkcji w opolskich cementowniach, następuje ich wyburzanie. 

Kolejno znikają z przestrzeni miasta Opola, także współcześnie. Zburzono w latach 90-tych Piast, 

obecnie niszczeją niezagospodarowane Bolko i Giesel, a zaledwie 20 lat temu – bez protestu środowisk 

konserwatorskich, bez miejskiej wizji wykorzystania i ochrony tej fenomenalnej infrastruktury – 

zrównano z ziemią jedną z największych fabryk cementu XIX/XX Europy: Groszowice. W lutym 2024 

roku środowisko pasjonatów ochrony zabytków przemysłu obiegła informacja o planowanym 

wyburzeniu Centrum Wystawienniczo-Kongresowego domEXPO - zrewitalizowanej w roku 2014 

wzorcowo, historycznej cementowni Silesia. Pismo w tej sprawie zostało złożone w Urzędzie Miasta 

Opola przez właściciela, KAWI2 – wg nr regon spółkę „będącą cudzoziemcem” .  

„Silesia” Neue Oppelner Portland-Zementfabrik AG (1906) to inicjatywa Richarda Friedländera, 

potomka znamienitego żydowskiego rodu. Z idealnej jakości cementu Silesii zbudowano wrocławską 

Halę Stulecia.  

Podobny los obecnie spotyka zachowane zabytki wapiennictwa na całym Śląsku Opolskim: Na 

ruinach Rumfordów (dawne piece szybowe do wypału wapna) w Gogolinie, Krapkowicach, 

Górażdżach, pod Górą Św. Anny - rosną drzewa samosiejki. Mimo, że owe śląskie piramidy widnieją 

w ewidencji zabytków województwa opolskiego, a jeszcze w latach 70-tych XX wieku stanowiły 

najbardziej charakterystyczny krajobraz podopolskich miejscowości. Z imponującego skoncentrowania 

na małym obszarze kilkudziesięciu pieców kręgowych – tzw. Hoffmannów – dziś unikatowych 

zabytków europejskiej techniki przemysłowej  – nie zachował się ani jeden.   

2. Na początku była skała...   

Niczym na biblijnej skale i dzięki tej skale człowiek rozpoczął budowanie pieców wapienniczych,  

a potem nowoczesnych fabryk cementu i dobrobytu wynikającego z inwestowania i zatrudnienia. 

Opolskie białe złoto [2] to skały ery mezozoiku: triasu i kredy. Margiel kredowy, wapień marglisty, 

wapień muszlowy – niem. Muschelkalk: płytko zalegające biało-żółtawe kamienie, które „rodzą” się na 

okolicznych polach, to najcenniejszy surowiec eksploatowany od wieków na Śląsku Opolskim dla 

potrzeb przemysłu wapienniczego, cementowego, budowlanego Europy. Renoma opolskiego kruszywa, 

wapna, cementu jest wielokrotnie potwierdzana w specjalistycznej literaturze przedmiotu przełomu 

XIX/XX wieku:  

„Już w XIV wieku wapno z Górnego Śląska znane było jako Oppler Kalk [niem. opolski wapień – 

przyp.T.K.], a górnośląskie wapienniki należą do najstarszych na terenie Niemiec” [3]. 

„Wapno z Górnego Śląska, zwłaszcza w postaci palonego kamienia, ze względu na swoją czystość  

i obfitość w postaci wapna tłustego, znajduje szeroki zbyt, które przy niskich kosztach produkcji 

pozwala mu pokonać wszelką konkurencję, nawet wapno z Rüdersdorf koło Berlina. Wapień z Górnego 

Śląska, powszechnie znany jako wapień gogoliński, ma znaczący obszar zbytu w Prusach Wschodnich  

i Zachodnich, na Pomorzu i w Poznaniu, ale również dociera do Berlina i dalej do Meklemburgii, aż do 

portów morskich; dociera również do wschodnich części Królestwa Saksonii i jest sprzedawany w 

znacznych ilościach do Austrii. Kraje nadbałtyckie w 1887 roku zakupiły 50 510 ton, Królestwo 

Saksonii 15 111 ton, Czechy i Austria 21 382 ton wapna” [4]. 

Wybitny geolog Ferdinand Roemer, rektor Uniwersytetu Wrocławskiego w pracy naukowej 

„Geologia Górnego Śląska”, opracowanej w latach 1862-1870 pisze:  

„Opolskie margle znalazły w ostatnich latach znakomite zastosowanie  w produkcji cementu w 

dwóch ulokowanych w bezpośrednim sąsiedztwie miasta fabrykach cementu Grundmanna  



Opole: utracone dziedzictwo pionierów przemysłu cementowego Europy – notatka historyczna 

 

i Pringsheima. Osobiście, jeszcze przed zbudowaniem tych fabryk doradzałem pewnemu przedsiębiorcy 

z Opola potencjalne wykorzystanie miejscowych skał marglowych do produkcji cementu. Bowiem do 

wypału wapna opolskie wapienie znajdują zastosowanie od dawna”.  

Roemer dodaje, że pierwsze śląskie fabryki cementu znajdują się w Opolu, Tarnowskich Górach oraz 

w Polsce: koło Sławkowa i w Grodźcu. Zanim Friedrich Wilhelm Grundmann zainicjował powstanie 

akurat w Opolu pierwszej na Śląsku fabryki Portland cementu, w roku 1857 w laboratorium 

Uniwersytetu Wrocławskiego pod kierownictwem prof. dr. Löwiga przeprowadzono analizę składu 

chemicznego margli kredowych, które wydobywano wówczas w kamieniołomie miejskim na obrzeżach 

Opola. Wyniki badań: Kohlensaurer Kalk: 84,17 % (węglan wapnia), Thonerde: 4,72 % (tlenek glinu), 

Kieselsäure: 7,71 % (krzemionka), Wasser: 3,40 % (woda) [5]. 

3. Grundmann – opolska marka 

Zasługę zapoczątkowania produkcji cementu portlandzkiego przypisuje się zazwyczaj Josephowi 

Aspdinowi, który w 1824 roku opatentował w Anglii hydrauliczne spoiwo mineralne, nadając mu taką 

właśnie nazwę. Jego syn William ulepszył Portland cement, rozpoczął jego wytwarzanie w Niemczech 

i Belgii. Od połowy XIX wieku cement portlandzki upowszechnił się na całym kontynencie 

europejskim. Śląsk Opolski1 [6] był jednym z najważniejszych ośrodków jego produkcji. 

Pionierem przemysłu cementowego w Niemczech był Hermann Bleibtreu, który zbudował pierwsze 

fabryki: w Züllchow (obecnie Żelechowa, dzielnica Szczecina (1855) i w Oberkassel koło Bonn (1856). 

We Francji produkcję cementu portlandzkiego datuje się na lata pięćdziesiąte, w Ameryce na 

siedemdziesiąte XIX wieku. W Królestwie Polskim, wówczas na terenie zaboru rosyjskiego, produkcję 

cementu portlandzkiego w Grodźcu pod Będzinem rozpoczął w roku 1857 Jan Ciechanowski. W tym 

samym roku powstała pierwsza fabryka cementu portlandzkiego  

w ówczesnej stolicy administracyjnej Górnego Śląska – Opolu z inicjatywy Friedricha Wilhelma 

Grundmanna, przedsiębiorcy z Katowic, zarządcy dóbr rodziny von Thiele-Winckler. 

Friedrich Wilhelm Grundmann2 znał wartość opolskich skał węglanowych, zanim zdecydował się na 

ulokowanie fabryki właśnie w Opolu. O tym wyborze zaważyła zapewne znajomość mapy geologicznej 

 
1 Pojęcie: Śląsk Opolski – wówczas obszar rejencji opolskiej (określenie województwa w Prusach). Jest to zachod-

nia część Górnego Śląska – obszar okrojonej terytorialnie po plebiscycie i III powstaniu śląskim w 1921 roku 

rejencji opolskiej, która w roku 1922 po dokonanym podziale Górnego Śląska polsko-niemiecką granicą pań-

stwową pozostała w Niemczech. W ujęciu opolskiego historyka dr. Bernarda Linka, mamy do czynienia przy-

najmniej z dwoma zupełnie innymi pojęciami Śląska Opolskiego, dla których cezurę stanowi rok 1950. Jedno 

pojęcie dotyczy międzywojennej rejencji opolskiej, a drugie obecnego terytorium województwa opolskiego: „Na-

zwa Śląsk Opolski pojawiła się dopiero w XX wieku. Prawdopodobnie jako pierwszy użył jej w okresie I wojny 

światowej Eugeniusz Romer, geograf i ekspert delegacji polskiej na konferencję wersalską – jako synonimu re-

jencji opolskiej, czyli jednostki administracyjnej (wówczas  – pisownia Śląsk opolski – małą literą), obejmującej 

cały pruski Górny Śląsk. Polityzacji tej nazwy dokonano w latach 20-tych XX wieku, kiedy to, już po podziale 

regionu, strona polska niechętnie posługiwała się określeniem niemiecki Górny Śląsk i zastąpiła ją nazwą Śląsk 

Opolski - pisaną już dużą literą. Oznaczała ona nadal rejencję opolską, ale już bez powiatów przyłączonych do II 

Rzeczpospolitej, które odtąd stanowiły większość woj. śląskiego. Także Niemcy niechętnie posługiwali się termi-

nem polski Górny Śląsk, preferując neutralne państwowo określenie Ostoberschlesien” [6] 

2 Friedrich Wilhelm Grundmann: przedsiębiorca, wizjoner, mecenas, jeden z największych autorów sukcesów 

gospodarczych Górnego Śląska XIX/XX wieku, inicjator przemiany wsi Katowice w miasto, zwany „ojcem” Ka-

towic. W Opolu zainicjował budowę pierwszej na Śląsku fabryki cementu portlandzkiego, dzięki pozyskaniu sze-

ściu partnerów z Hamburga, współfinansujących to pionierskie przedsięwzięcie. Urodził się w saksońskiej wsi 

Berthelsdorf  26.11.1804 roku, zmarł w Katowicach 30.07.1887 roku. 
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dyrektora Wyższego Urzędu Górniczego Rudolfa von Carnalla3 oraz dostępna wiedza o znakomitym 

składzie chemicznym margli opolskiego „Kalkbergu”.  

Szczegóły dotyczące wymiany korespondencji pomiędzy ministrem z Berlina a Grundmannem 

przekonanym o wartości opolskiego „białego złota” opisuje jubileuszowa publikacja pt. „75 Jahre 

Oppelner Portland-Zement” wydana w Opolu w roku 1934.  

To w Oppeln została zbudowana w roku 1857 pierwsza „Portland-Cement-Fabrik” na Śląsku. Ale 

już dużo wcześniej, w Tarnowskich Górach, górniczym mieście leżącym w obszarze rejencji opolskiej, 

w 1836 roku powstała fabryka cementu naturalnego (Roman cement). Założył ją Wilhelm Ferdinand 

Elsner von Gronow, pan na Kalinowicach, majątku pod Górą św. Anny. Ta najstarsza pruska 

cementownia, znana jest dziś jedynie z unikatowego porcelanowego „serwisu Carnalla”, znajdującego 

się w zbiorach Muzeum górnictwa w Bochum. Właśnie tej pierwszej fabryce cementu naturalnego 

Elsnera von Gronow przyglądał się Grundmann, zanim odkrył opolskie margle, przydatne idealnie do 

produkcji cementu portlandzkiego. Jego niezwykle bogaty życiorys utrwalił w książce biograficznej pt. 

„Friedrich Wilhelm Grundmann” jego wnuk, Günther Grundmann (profesor, historyk sztuki, 

konserwator zabytków Dolnego Śląska, twórca słynnej „Listy Grundmanna”). W książce tej znajdujemy 

potwierdzenie takiego właśnie rozwoju wydarzeń:  

 

„Już podczas swoich działań dla rodziny Elsner von Gronow w Tarnowskich Górach zdobył nie tylko 

cenne doświadczenia, które umożliwiły mu własne przyszłe przedsięwzięcia, ale także zdobył wiedzę o 

możliwościach opłacalnej produkcji cementu dla budownictwa”. 

 

Wizjonerowi z Katowic udało się pozyskać do swojej idei grono sześciu inwestorów z Hamburga  

i 8 kwietnia 1857 roku podpisano właśnie w Hamburgu akt notarialny o brzmieniu:  

 

„§ 1. Dnia dzisiejszego niżej podpisani postanowili założyć tutaj w Hamburgu spółkę akcyjną pod 

nazwą: Portland-Zement-Fabrik. § 2. Celem spółki jest budowa zakładu produkcji cementu  

i wapna hydraulicznego w Opolu nad Odrą.” Kapitał spółki wynosił 100 000 marek i został 

zgromadzony przez następujących założycieli: oprócz Grundmanna - senator Adolph Tasdorpf, dr 

August Abendroth, dr Otto Berkefeld, dr D. H. Jacoby, Heinrich Michahelles, dr August Sutor - wszyscy 

z Hamburga” [7]. 

 

Minister Handlu, Przemysłu i Robót Publicznych w Berlinie odmówił uznania tego przedsięwzięcia, 

jednak Grundmann nie poddał się negatywnej opinii i odmowie ministra. Działka została zakupiona, 

murarze i stolarze stawiali pierwsze budynki, a Grundmann odpowiada ministrowi i wyjaśnia, dlaczego 

właśnie fabryka w Opolu ma sens i gwarancję sukcesu:  

 

„Według naszego rozeznania na Śląsku, w Poznańskiem, Brandenburgii i na Pomorzu nie ma takiego 

miejsca, które byłoby w stanie dostarczyć takiego produktu, jaki się otrzymuje z opolskiego wapienia. 

Jak wykazały próby, masa staje się twarda jak kamień i jest prawie niezniszczalna” [8]. 

 

 
3 Rudolf von Carnall był w latach 1826-62 autorem kilkudziesięciu map poświęconych geologii Śląska; w tym 

miejscu mowa o nowatorskiej mapie „Geognostische Karte von Oberschlesien” z roku 1844, gdzie zaznaczone 

zostały odrębną kolorystyką poszczególne formacje geologiczne; mapa znajduje się w Archiwum Państwowym w 

Katowicach, sygn. WUG kat. OBB 104. 
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Mimo kolejnej ministerialnej odmowy fabryka rozpoczęła działalność, gdyż Grundmann objął 

zakład w dzierżawę, tym samym spełniając formalne warunki, ale naraził się na ogromne koszty w 

początkowej fazie funkcjonowania tego pionierskiego, więc też ryzykownego rynkowo 

przedsiębiorstwa, budowanego na kredyt. Tajny radca Friedrich Wilhelm Grundmann w 1862 roku 

odkupił od współudziałowców "Fabrykę Cementu Portlandzkiego", rozpoczął modernizowanie  

i rozbudowę zakładu. Obszar sprzedaży rozszerzył się na całe wschodnie Niemcy, Austro-Węgry  

i Królestwo Polskie. W 1867 roku na Wystawie Światowej EXPO w Paryżu, prezentującej dorobek 

techniczny, naukowy, kulturalny ludzkości opolska marka Portland cementu w postaci dzieła sztuki: 

betonowego wizerunku rzymskiej bogini Junony została wyróżniona laurem w dowód uznania 

najwyższej jakości cementu portlandzkiego w skali świata. 

W odległości zaledwie 400 metrów od pionierskiej fabryki Portland cementu Grundmanna, między 

kanałem Młynówka, linią kolejową a Bolkostrasse (dziś okolice ul. Struga), już po ośmiu latach 

powstała druga, stanowiąca poważne zagrożenie rynkowe: 22 kwietnia 1865 roku opolski kupiec 

Schliwa i Heymann Pringsheim, żydowski przemysłowiec, właściciel browaru na Wilhelmsplatz 

otrzymali koncesję na budowę Fabryki Cementu Portlandzkiego. Pringsheimsches Werk w Königlich 

Neudorf (Nowa Wieś Królewska) istniała na terenie, gdzie współcześnie mieści się zakład produkcyjny 

koncernu spożywczego Ovita Nutricia. Ta fabryka wkrótce została zakupiona przez spółkę akcyjną: 29 

sierpnia 1872 roku zakończono rejestrację „Oppelner Portland-Cement-Fabriken” (vorm. F.W. 

Grundmann) A.G., która zarządzała odtąd tymi dwoma pionierskimi zakładami. 

4. Opole – stolica Portland cementu 

Produkcją cementu wg danych z roku 1886 zajmowały się w Opolu już cztery spółki: 

1. Oppelner Portland-Cementfabriken vorm. F.W. Grundmann, zatrudniające w dwóch 

fabrykach 450 osób; 

2. L. Schottländer, Portland-Cement-Fabrik, zatrudnienie: 350 osób (w roku 1888 

przekształcona w Oberschlesische Portland-Cement-Fabrik, Act.-Ges.); 

3. Actien-Gesellschaft Portland-Cement-Fabrik vorm. A. Giesel, zatrudnienie: 290 osób; 

4. Schlesische Act. Ges. für Portland-Cement-Fabrikation zu Groschowitz bei Oppeln: 320 

pracowników.  

W roku 1913 na Górnym Śląsku, w administracyjnych granicach ówczesnej rejencji opolskiej, te 

pionierskie oraz nieco późniejsze fabryki cementu portlandzkiego były własnością aż 10 spółek 

akcyjnych. Zarządzały one 11 fabrykami Portland cementu, które były ulokowane w Opolu, 

Groszowicach, Nowej Wsi Królewskiej, Zakrzowie, Wróblinie; dwie fabryki były oddalone o ok. 30 

km od Opola: w Szymiszowie i Strzelcach Opolskich.  

W wyniku przeobrażeń kapitałowych przemysł cementowy Górnego Śląska w roku 1924 

reprezentowany był przez sześć, a od roku 1926 przez dwie spółki: Schlesische Portland-Zement-

Industrie-Aktiengesellschaft oraz Portland-Cement-Fabrik „Stadt Oppeln” Aktiengesellschaft, obie  

z siedzibą w Opolu, które posiadały także swoje zakłady wapiennicze. 

„Mimo że eksport od roku 1925 nieco się poprawił, a w latach 1927 i 1928 osiągnął nawet ponad 3 

miliony beczek, konieczne było jednak, ze względu na utratę rynku podaży, rosnące płace i składki 

społeczne, a także wysokie podatki, maksymalne obniżenie kosztów produkcji. Dlatego spółki 

zainwestowały ogromne środki, aby dostosować swoje zakłady do postępu technicznego. Schlesische 

Portland-Zement-Industrie A.-G. podjęła również wysiłki w celu zbudowania nowej, nowoczesnej 

fabryki w Groschowitz (Groszowice), aby osiągnąć ten cel. W roku 1930 Schlesische Portland-Zement-
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Industrie A.G. nawiązała współpracę z „Adler“ Deutsche Portland-Cement-Fabrik A.G. oraz 

„Sächsisch-Thüringischen Portland-Cement-Fabrik Prüssing & Co.” A.G. i zdobyła większość udziałów 

w tych spółkach. Te trzy spółki są odtąd objęte wspólną administracją, wszystkie są udziałowcami 

stowarzyszenia Norddeutschen Cement-Verband (Stowarzyszenie Przemysłu Cementowego 

Północnych Niemiec) [9].  

Pomysł i konsekwentna strategia konsolidacji mniejszych, rozdrobnionych regionalnych 

producentów cementu portlandzkiego spowodowane były ogólnoeuropejskim kryzysem gospodarczym. 

W latach 20.i 30. XX wieku górnośląski przemysł cementowy po podziale regionu pomiędzy Polskę  

i Niemcy, został zmuszony szukać nowych rynków sprzedaży produktów.  

W obszarach poza Śląskiem: Saksonia, Turyngia, Brandenburgia, Pomorze Zachodnie, Prusy 

Wschodnie, opolski przemysł cementowy borykał się w tamtym okresie z uciążliwościami, związanymi 

ze sporymi kosztami transportu, ze względu na odległości: 

„Obecnie istnieje pilna potrzeba pokonania tych trudności i zbliżenia Śląska do niemieckiego 

obszaru zbytu, zwłaszcza w odniesieniu do obszarów wykraczających poza Śląsk. W tym kontekście 

postulaty Górnego Śląska dotyczące uzyskania preferencyjnych stawek frachtowych od Niemieckich 

Kolei Rzeszy oraz żądanie przyspieszenia rozbudowy Odry do roli Wielkiej Drogi Wodnej powinny 

być równie słyszalne w rządzie Rzeszy. Przemysł cementowy Górnego Śląska należy do grupy 

podmiotów gospodarczych regionu, które żywią największe zainteresowanie tymi przedsięwzięciami  

i uznają utworzenie odrzańskiej drogi wodnej za kwestię życiową dla Górnego Śląska. Gdyby 

dysponował on efektywną Wielką Drogą Wodną na Odrze, istniałyby dla niego istotne możliwości 

kompensacji utraconych obszarów zbytu. Dlatego przyspieszona rozbudowa Odry staje się coraz 

bardziej pilną koniecznością także dla górnośląskiego przemysłu cementowego. Tylko jeśli te postulaty 

zostaną uwzględnione, górnośląski przemysł cementowy będzie mógł liczyć na przezwyciężenie 

obecnego kryzysu i zdrowy rozwój na korzyść niemieckiej gospodarki oraz dla dobra ojczyzny 

górnośląskiej”[10]  – pisze w roku 1932 Georg Ebert, dyrektor cementowi Frauendorf z okazji 50-lecia 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Opolu, zrzeszającej członków z obszaru prowincji Górny Śląsk. 

Dojście do władzy w 1933 roku Adolfa Hitlera odegrało w kondycji opolskiego przemysłu 

cementowego istotną rolę. W roku 1937 produkcja wszystkich cementowni w Opolu przekroczyła 

poziom z roku 1911. W roku wybuchu II wojny światowej w opolskich cementowniach pracowało 1071 

osób, które stanowiły ponad 18 % wszystkich zatrudnionych w Opolu [11]. Zanim tak dobre wyniki 

sprzedaży, a co za tym idzie – zyski – zostały osiągnięte, należało przeprowadzić konsekwentny proces 

restrukturyzacji całego przemysłu cementowego Niemiec, gdzie Opole zajmowało rolę szczególną jako 

centrala administracyjna. Zgodnie z uchwałą podjętą na dorocznym walnym zgromadzeniu w dniu 12 

grudnia 1941 roku, Schlesische Portland - Zement - Industrie AG Oppeln została  włączona do 

zjednoczenia Vereinigte Ost- und Mitteldeutsche Zement AG, do którego przystąpiły następujące 

zakłady: Groschowitz, Oppelnhafen, Giesel, Neudorf, Silesia, Frauendorf, Dornburg - Steuditz, 

Thuramentwerk Rosenberg i Sulzbach - Rosenberg, Göschwitz, Unterwellenborn, Berlin - Tempelhof, 

Rüdersdorf, Sachsen-Anhalt i Concordia, Jesarbruch, Nietleben i Saale. 

Zakończenie II wojny światowej w Europie i w konsekwencji brutalne wkroczenie Armii Czerwonej 

na teren Śląska Opolskiego,  nazywane w powojennej propagandzie „wyzwoleniem Śląska 

Opolskiego”4 , sowiecka okupacja tych ziem, demontaż i grabież „poniemieckiego” mienia dokonywana 

z rozkazu Stalina przez „trofiejnyje otriady”, odbywała się metodycznie, pod nadzorem stalinowskich 

inżynierów [12]. Po sowieckiej dewastacji, wywózce maszyn i urządzeń na terytorium ZSRR i fali 

dalszych grabieży dokonywanych na mieniu poniemieckim, nastąpiły lata socjalistycznej odbudowy tej 

 
4 Termin „wyzwolenie Śląska Opolskiego” powstał na użytek propagandy PRL. Wyzwolenie spod okupacji nie-

mieckiej może odnosić się wyłącznie do uwolnienia ziem zajętych i okupowanych przez III Rzeszę w czasie II 

wojny światowej. Natomiast Śląsk Opolski do 1945 r. był integralną częścią państwa niemieckiego. Nie mógł więc 

zostać wyzwolony, ale – jako terytorium niemieckie – został zdobyty i zajęty przez Armię Czerwoną. Natomiast 

o „wyzwoleniu Śląska Opolskiego” można by mówić tylko w sensie uwolnienia go od reżimu nazistowskiego. 
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najważniejszej gałęzi przemysłu w zrujnowanej wojną Polsce: przemysłu budowlanego. Najwyższej 

jakości cement z Opola stał się ponownie surowcem pierwszej potrzeby. Okres powojenny to lata 

odbudowy i produkcji już pod polskim szyldem (Piast, Bolko, Groszowice, Odra), potem budowy 

kolejnych opolskich cementowni (Strzelce Opolskie, Górażdże), następnie wygaszania produkcji w 

poszczególnych zakładach, ich likwidacja, wyburzanie całej struktury postindustrialnej, a także 

transformacja, wymuszająca ekonomiczne i polityczne rozstrzygnięcia. Wiek XXI to „opolska marka” 

najnowocześniejszych zakładów cementowych i wapienniczych współczesnej Europy jak Górażdże, 

Odra, Lhoist, ale zarazem dosłownie pustka w opisie historycznym tego fenomenalnego zagłębia białego 

górnictwa. 

5. Postulat: Muzeum Przemysłu Cementowo-Wapienniczego  

Na Śląsku Opolskim nie powstała do tej pory monografia naukowa dziejów cementownictwa, które 

jest najważniejszą w historii Opola gałęzią przemysłu, ani też bardzo bogatej – i znacznie starszej – 

tradycji wapiennictwa. Rzetelna, oparta na dostępnych źródłach, głównie niemieckojęzycznych, wiedza 

historyczna o dawnych wapiennikach i cementowniach opolskich nie była w latach powojennych 

wykładana na uczelniach wyższych, zgłębiana w instytutach naukowych ani też upowszechniana w 

pracach popularnonaukowych, ponieważ było to dziedzictwo czasów niemieckich. Zaciążyła na tym 

nośność ideologiczna propagandy PRL-u, przez lata pobudzającej antyniemieckie resentymenty, a do 

tego – wynikające ze względów politycznych – niemówienie na Śląsku Opolskim w czasach Polski 

Ludowej o niemieckim nurcie dziejów tej – przyłączonej po wojnie górnośląskiej krainy. Nie 

wspominano zatem również o budowniczych i właścicielach przedwojennych cementowni opolskich, 

ponieważ byli Niemcami. Podczas gdy – o czym powszechnie nadal się zbyt mało wie – Pringsheim, 

Giesel, Friedländer, Schotländer, Wartenberger, byli niemieckimi Żydami, których ogromne majątki 

przejęły najpierw hitlerowskie Niemcy, a po wojnie, już jako mienie poniemieckie, komunistyczna 

Polska. Z opolskiego cementu zbudowano nie tylko Halę Stulecia, autostradę do Berlina  

i najwznioślejsze gmachy czy mosty Wrocławia, ale też całą infrastrukturę krematoriów Auschwitz-

Birkenau. 

Powojenny brak badań nad fascynującą, przebogatą materią górnośląskiego wapiennictwa  

i cementownictwa akurat w Opolu – stolicy dawnej rejencji oraz stolicy jednego z najważniejszych 

centrów europejskiego przemysłu cementowo-wapienniczego – ocenić należy jako 

nieusprawiedliwiony fakt historyczny. Koniecznością jest utworzenie Muzeum Przemysłu Cementowo-

Wapienniczego. Jedynie instytucja, która działać będzie w nowatorskiej, wypracowanej formule stałej 

współpracy naukowców, przedstawicieli branży cementowo-wapienniczej, mediów, artystów, 

muzealników, ma szansę przywrócić pamięć zniszczonego i zaniedbanego dziedzictwa przemysłowego 

dawnej rejencji opolskiej. Tylko sprawnie podjęte interdyscyplinarne działania zakrojone na skalę 

międzynarodową pomogą odtworzyć zaginione z różnych powodów karty dziejów wapiennictwa  

i cementownictwa opolskiego. 
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Rys. 1. Archiwalne zdjęcia infrastruktury cementownictwa opolskiego. 
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